
Kr. 117. t e .  X Lwów piątek 10 marca 1905. Wydaiiie potarniu
um ]t prenumeraty.

We Urewie młesłęccn.e 2 Kor, 
- t  cc tjicuB f * tm k r o tn ą  dostawę 
<Sł dooni c a y ib d  cię 6 0  h a łe r* .

Z p r u t .  Jką p oczt w kr*j»
i m a ircbH: 

mtetJęcr2K SOh.1 łW avŁ 3 K . - H  
UwartŁ. 7 K.6 O M  »v»vłKł  ś , ć - h  
rocai-!30t. -  h.J poc tow. j6 K . _ Ł 
W fficmcBcdi: miesięcznie 4  Kor. 
W in.,ych psfU-twadi Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6 Koron 
Zmianc auresc pocztowego 4C haL 
Redakcya, Ai mioistracya, Druk<u*nia 
Lwów, ilica Chorążczjzny 17—19.

Słowo Folsl
w y e S a © « S & f i  2  ł € 4 z ; _ 0 i i n i e

( /sny GglObzert.
O g fo r~ m a  (mseraty) za 1 w ier»  
petitowy 'ub jego rr.ieisce 2 0  haL 
Nadesłane z ł  wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. GO haL 
Doniesienia o ślubach zaręczynach 
i tp  wiadoiroSci po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  a. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy ^rau­
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Ni. popcóudn. 6  h. z przes>łką 10  h. 
Nr. poranny A h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych ..ałeży a d re s o ^ ^  dj* 1 4i fcqd 8 i«w a Lwowie. — Lisa
f-rasza się r.adsył?'1 pod adresem : A im iaisti ac/a  S łow a Pelskii go we Lwowie. — Adre. dia kefegrm~5w: SAG w .

W y d a w c a :  U i y w  W A (  LM W j U K Ł

sprawacL przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i reklamacye 
ro Lwów. — Nr. telefon- Redakc i 541, Adniiiiistracyi 740.

O e d t A W .  u t o s e b v :  X L « M l I I i T  W A b l L E W S f c L

ką,

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
P ią te k  10 m arca .

I m io n a ,  R zym .-kat. Dziś 40 Męczenników. Jutro* 
Konstantyna Męcz. — G r.-hat. D ziś: 25 Tarasia. Ju tro : 
20. Porfyrya. — Słowian. Dziś: Bożesława. Ju tro : Ludo- 
sławy.

Wschód słońca 6‘31, zachód 5‘51 
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: ao  K ranow a 9*01*, 
9 11. 331* Ó*5C. 1131, 121% 4 4 6 ; ao Rzeszowa 406 : ao 
Pod w ołoczysk 7'C6,2’31*, 9’36, 11*36; do T arn o p o la  11*11; 
t o Czerniowioc 6 56, 11 21, 311*, 11 18. 3*27*; do K ołcm yi 
6 31; do P rzem yśla-C hyrow a-Z agórza 13*41; do Stryja 
3*41, 11*41; do Law oczuego 7*2% 9'46, 716; do S okala  
11 26, 7'41, 17*46 (niedz.); do S am bora 10*01, 4*16: do J a ­
worowa 7 26, 6 24 — Fociągi pospieszne opatrzone gwiazd- 

nocne (od 6 wieczór Jo  6 rano) arukowane czarno. 
JiiPZem I t l b l l s i c U L  O ssolineum : Biblioteka w dn 

powsz. od 9—2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
0d 9—i, nadto we w tóre, i p ią iek o d 3 —5. w niedzielę 1 1 — 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10- 1 za zgłosz. — Muzeam przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bi niot. uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 d 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Bawcrc wskiego (Ujejskiego 2) wtorki, S.ody, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (' "zeciego Maja 5) śiody, soboty 
i niedziele od 11-12.— Biol- Politechniki w święta, niedziele 

oniedziałki od U —1, w inne dnie 10- 1 i 4—8 . — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — B.bl, Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9—1? 3—0.

W y s ta w y  „ t a ie ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h.,
w niedz. 30 h. .........................

W y s ta w y  e s ta so w e  Wystawa prac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych. -

S a lą n y  L a t o u r a  przy ul. Teatralnej 1 10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuki pierwszorzędnych artystów, zo ­
stały ponownie otwarte, w stęp od godziny 10 rano Jo 
zmierzchu — jak zwykle po 20 ct M łodzież szkolna 10 ct.

L w o w s k ie  F o to - ■ 'l a s i .k o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 ao 11 marca ao w ycen ia: M a­
lownicze 1 rajobrazy górskie i urocze zamki króla bawar­
skiego Ludwika II. Wstęp 10 centów

J e a . t r  m ie j s k i .  D ziś: „Apajune11, operetka w 3 
aktach M ilicckera; ju tro : „ljola“, dramat w 4 aktach J erze ­
go Żuławskiego.

o d c z y ty  i  , /y k  l a d y ;  — W y k ł a d y  p o w s z e c h ­
ne :  Władysław Żłobicki: Wiek pary 1 eIf*Ktryczności“
(Zakł. fiz. Uniw.) o 7*30. -  - Wykład o sadownictwie p. Wł. 
Kucma, Szkoła im. król. Jadwigi o 7 w.

P o s i e d z e n i a  i  i g r o m .  Dalszy c.ąg walnego 
zgrom, kandydatów- adwokac. o 7 w. (Lindego 9). — Walne 
zgiomadzenie Tow.  Dzieciątka Jezus o 5 w Kasie O szczę­
dności. — Posiedź. Kółka prawno-ekonomicznego Uniw. 
o 7 wiecz.

Z IS-kI* miejskiej.
Bodaj się święcił okres przedw yborczy! —  musiał 

wczoraj powiedzieć sobie wiceprezydent Michalski. Ci

sami radni, którzy przed w yboram i byli tak  potulni, że 
nawet budżet miejski uchwalili mu prawne bez dyskusyi, 
teraz, Kiedy już klam ka zapadła i albo wypadli z  Rady, 
albo w niej pozostają, zrobili się tak odważni, że na 
wczorajszem posiedzeniu przyparli kilkakiotnie pana wi­
ceprezydenta do muru tak „niedelikatnie11, że aż r. dyr. 
Lewicki poczuł się do obowiązku wzięcia na siebie roli 
parlam entarnego „ liu iss ie ra \ broniącego całości i spo ­
koju piezydyum . S tało się to  zwłaszcza przy interpela- 
cyi r. Schleyena, k tóra odsłoniła jedną z „publicznych 
tajem nic 11 magistrackich, mianowicie rządów  „szarej 
gęsi11, praktykowanych nawet przez... dyurnistówn

Tok wczorajszych obrad był następujący.
W iceprezydent p. M i c h a l s k i  zagaił posiedzenie 

po kw adransie na 8 , puczem r. S k l e p i  ń s k  i prote­
stow ał w interpelacyi przeciw tem u, że sprzedaż biletów 
stałych i aDonamentowych na tram waj elektryczny, prze­
niesiono do poczekalni przy placu Hetm ańskim, tak, że 
publiczność, która kupuje te  bilety, czekać musi na 
mrozie,

W iceprezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, że stało  
się to  na życzenie publiczności, a zresztą kto chce, 
m oże bilety owe kupić w magistracie.

R. S c h l e y e n  w obszernie umotywowanej interpela­
cyi dom agał się, aby w prow adzono w życie uchwałę 
Rady miejskiej, k tóra postanow iła, aby na przyszłość 
w m agistracie do wydawania wyroków  i orzeczeń adm i­
nistracyjnych i wogóie do stosunków  z publicznością, nie 
używano dyurnistów , ale urzędników konceptowych. Do 
poruszenia tej spraw y r. Schleyena spow odow ał fakt, 
że pewien dyurnista w biurze V wezwał do  siebie je­
dnego z najpierwszych kupców we Lwowie, a kiedy się 
zjawił zastępca, ów  dyurnista, meznający p r^ p isó w  usta­
wy, oaezw ał się głośno, przy zgrom adzonycn w Diurze 
p a rty a c h : „Jeżeli tego pana niema we Lwowie, to  ja
mu wyznaczę z urzędu kurato ia sądow ego". Można 
soDie zas wyobrazić, jak takie powiedzenie publiczne 
m oże kredyt kupca p o d k o p ać!

W icepr. M i c h a l s k i :  Biuro V prow adzi ra a c a  
M szer i on wyroki wydaje.

R. S c h l e y e n :  O w sz e n r  w tym wypadku —
1 w wielu innych —  wydał w yrok dyurnista i ja na to  
św iadków przedstaw ię. - - —

W icepr. M i c h a l s k i :  Tu cnodziło o święcenie
niedzieli i wezwano kupra, aby mu naznaczyć karę 1 0  
koron,

R. S c h l e y e n :  A lei panie prezydencie, nie m ó­
wię, o  co chodziło, 1 czy wyrok był słuszny, ale, że go 
wydał dyurnista i że zachował się przytem  n iestosow nie!

R L e w i c k i :  Cicho! cicho! nie wulno sprzeci­
wiać się prezydentow i, skoro  już odpowiedział.

R. S c h l e y e n :  Ależ przeciw nie! pan prezydent 
n.i wcate nie oupowiedział, ale wyminął kwestyę.

W icepr. M i c h a l s k i :  Pan Schleyen może jeszcze

będzie żądał, aby posaay woźnycn obsadzano koncepto­
wymi urzędn ikam i!  ,

R S c h l e y e n  (tonem oburzonym ): Panie pre­
zydencie! Ja  tu nie mówię na „szopki11! Istnieje uchwala 
Rady miejskiej i ja się dom agam  jej w ysonania ! A w oźn; 
w yroków  nie wydają!

R. H u d e c : O w szem  ! w- naszym m agistracie by­
wa, że i woźni na w łasną rękę wyroki wydają i

R S c h l e y e n :  Ja staw iam  więc wniosek nagły, 
aby powziętą już uchwałę Rady w prow adzono w życie.

. W icepr. M i c h a l s k i :  j a  tego wniosku nie pod­
dam  pod głosowanie Jeżeli jest uchwała, to  będzie 
wykonana.

R. H u d e c :  Uhm! Trzy miesiące minęło od
uchw ały !

N astąpiły dwie interpeiacye r. C z a r n e c k i e g o .  
W pierwszej interpelacyi przypom niał on wiec rodziców 
z przed dwu lat, który oświadczył się jednogłośnie za 
utrzym aniem  jeJnorazow ej nauki w szkołach publicznych 
we Lwowie, Tym czasem  ODecnie w obu sem inaryach 
nauczycielskich we Lwowie, żeńskiem i męskiem, zapro ­
w adzono dw urazow ą dzienną naukę, m ówca więc żądał, 
aby prezydyum przedsięwzięło odpow iednie kroki.

W interpelacyi drugiej r. Czarnecki aom agal się, 
aby lampy przed teatrem  miejskim świeciły się tak  dłu­
go, dopóki trw a przedstawienie, a nie ażeby gaszo­
no je już przed 1 1  godzina, tak, że puDiiczność brnie 
po  ciemku w b ło c ę . Przecież te lampy palą się dla pc 
bliczności, nie dla policyanta mówił r. Czarnecki, 
który nadto dom agał się - umożliwienia dojazdu pow o­
zów  i dorożek przea tea łr.

W icepr. M i c h a l s k i  oświadczył, że treść pierw­
szej interpelacyi zakomunikuje delegatow i m iasta do Ra 
dy szKolnej krajowej, na drugą zaś odpow iedział, że la­
tarnie przed teatrem  palą się zawsze do końca przed­
stawienia. Zgaszono je niedawno przez pom yłkę wcze­
śniej, ponieważ daw ano nową sztukę, k tóra się niespo­
dziewanie późno skończyła.

R. dr, C i e s i e l s k i ,  członek Rady szkolnej k ra­
jowej z ram ienia miasta, odpow iedział na pierw szą in- 
te^pelacyę r. Czai necKiego, że on sam już tę  spraw ę 
w Raazie szkolnej poruszył, ale mu odpow iedziano, ze 
m inisterstwo wyznaczyło nowy rozkład pauz taki, że 
przy jednorazowej nauce słuchacze i słuchaczki m usie­
liby sieazieć do 3 godziny chyba. ,

G ł o s  n a  s a l i :  T o w takim  razie po co istnie­
je takie przeciążenie n aukow e!

R. G a b e r 1 e, powołując się na niedawną nieja­
sną uchwałą Rady miejskiej niDyto w sprawie przejm o­
wania kobiet do biurowej służby w m agistracie, a niby 
w spraw ie m aszyn do pisania, postaw ił imieniem swo 
,am i grona radnych regulaminowy wniosek zasadniczy 
o przyjm owanie kobiet na posady dyurnistek i manipu 
lantek w m agistiacie. Posady te  byłyby zastrzeżone
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Y icen te  B lascu Ibanez.

IE 3 T T
(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 
a LINA ŚWIDERSKA.

Stopniow o ochłodła wprawdzie czułość, jaką 
w pierwszei chw ;li oka/ali .m sąsiedzi przy pogrzebie 
synka. W miarę, jak się zacieraro wspomnienie nieszczę­
ścia, ludzie zdawał, się żarować trochę serdecznego sw e­
go wybuchu, przypom inać sta rą instoryę B arreta i w tar­
gnięcie przybłędów na grunt jego.

Ale nikt już nie mącił pokoju, zaw anpgo przy 
białej trum ience chłopczyny. Chłodno i obojętnie, ale 
bez nieprzyjaźni, zamieniali pozdrow ienie z rodziną 
Baptysty, chłopcy mogli spokojnie chodzić do szkoły 
i naw et Pim em o, jeśii przypadkiem  spotkał B aptystę na 
drodze, uprzejmie kiwał mu głow ą i mruczai pod no­
sem coś w rodzaju pozdrowienia.

Słowem, m oże ich nie kochali, ale zostawiali ich 
w spokoju, a tamci tego tylko pragnęli.

A w dom u co za zbytek, co za w ygoda! b ap ty ­
s ta  zachwycony był poprostu swemi zbioram i. Ziemia, 
wzmocniona przez lata, w ciągu których leżała ugorem, 
zdawała się chcieć wydać z siebie naraz cały plon tych 
dziesięciu lat wypoczynł u. Z iarno urodziło się ogrom ne 
i obfite. W edług tego, co m ówiono w oKoiicy, ceny za­
pow iadają się dobre, a co najlepsze (myślał z uśmie­

chem B aptysta), to , że nie trzeoa wcale płacić dzierża­
wy, bo dostał przecie grunt darm o na dwa lata. Co 
praw da, dobrze go zapłacił tylu miesiącami męki i n ie­
pokoju i śm iercią biednego Paska lcia.

Szczęście całego dom u odbijało się na jego wy 
glądzie świeższym i weselszym, niż kiedykolwiek. Z da­
leka już ta  chata odróżniała się od innych, zdając się 
zapow iadać, że więcej w niei szczęścia i aobrobytu . 
N iktby nie poznał posępnej rudery sta rego  Barreta. 
Czerwone cegły, którem i było w ybrukow ant podw órko, 
lśniły zrudz;ałe od codziennego szorow ania; ponad ke 
parni ODticie rozbujałej zieleni ukazywała się ostra, trój­
kątna facyata dumu śnieżnie wybielona; wewnątrz wi­
dniały biało uprane firanki, osłaniające dizwi izby, półki 
ze stosam i talerzy i oparte  o ścianę wielkie miednice, 
św iecące dnem tnalowanem w kwiaty jaskraw e jak po ­
m idory, a  we wnętrzu szafki płękitnej, jak ołtarz, widać 
było ustawione jak bożki porcelanow e dzbany, lśniące 
i brzuchate i kubki fajansowe lub ze szkła zieionawego.

S tare sprzęty, poturbow ane w tyloletniej włóczędze, 
zaczynały ustępow ać miejsca newym , nabywanym przez 
Teresę za każdą wycieczką do m iasta. P ieniądze zebra­
ne za stare, posłużyły do załatania wszystkich niedo­
statków w w /porządzeniu  chaty.

N ieraz uśmiechali się teraz, przypom inając dawne 
groźby Pim enta. Ta pszenica, której, jak zapewniał, nie 
mieli nigdy zebrać, nasyciła ich teraz wszystkich i ogar­
nęła dostatkiem . Rozia miała dwie nowe spódnice, a j a ­
siek i obaj malcy przecnadzali się w niedzielę w ystro­
jeni p rosto  z igły od stóp do głów

Idąc przez równinę w południowych godzinach, 
kiedy pow ietrze płonie żarem , a pszczoły i muchy Drzę- 
czą ociężale, doznaw ało się uczucia ulgi w pobliżu rej

chaty, takiej czystej i świeżej. Z za ogrodzenia słychać 
Dyło gw ar życia, jaki tam  panowai; gdakały kury, piał 
kogut, wyskakiwaiy króliki, kryjąc się za stosem  faszy- 
ny, pod nadzorem  dwóch malców pluskały się kaczki 
w pobliskim kanale, a po ścierni D.egały grom adki kur­
cząt, piszcząc nieustannie i m igając rózowemi ciałkami, 
ledwo że porosłem i pierzem.

A dodajm y jeszcze, że Teresa zam ykała się cza­
sem w izbie i odsunąwszy szufladę kom ody, rozw iązy­
wała jeden węzełek po drugim, ażeby się nacieszyć wi- 
doKiem kupek srebra, tego pierwszego potu ziemi, po- 
deDranego pracow itą ręKą jej męża. Najtrudniejszy po­
czątek, a  reraz, jeśli lara bęaą dobre, to  kto wie, może 
składając grosz do g iosza, będzie można chłopaków, jak 
dorosną, pouwalniać od wojska

Cicha i skupiona radość matki odbijała się i na 
Baptyście.

D uść było spojrzeć na niego, jak w k tórąś nie­
dzielę popołudniu przechadzał się przed chatą, paląc d o ­
bre, drogie cygaro i wzrokiem pełnym miłości ogarniał 
pola. O uegdaj właśnie zasadził je fasolą i kukuruózą, 
tak jak prawie wszyscy sąsiedzi, bu nie trzeba dać zie- 
m 1 próżnow ać.

Ledwo sobie mógł dać rady z temi dwom a pola­
mi, k tóre sam zaorał i uprawił. Podobnie jak niebo­
szczyk B arret upajał się ziemią, coraz to  więcej chciał 
objąć Drącą i chociaż właściwie pora już przeszła, po ­
stanowił nazajutrz zabrać się do kawałka ugoru, lezące­
go tuż za chatą i uprawić go pod melony, z których 
będzie pyszny dochód, kiedy je żona, tak jak i w szyst­
kie gospodynie, powiezie na ta rg  do Walencyi.

(C. d. n.)

\
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w pierwszym rzędzie dla wdów i sieró t po podupadłych 
obywatelach miasta i po funkcyonaryuszach m agistratu.

Wicepr. M i c h a l s k i .  Jabym prosił, aby w tej 
sprawie nic nie uchwalano. Bo dziś uchwali się, że ko ­
biety mają być przyjm owane do m agistratu, a już jutro 
przyjdzie ich sto  z prośbą o  posadę i tak  cały dzień 
irzełk. stracić z kobietam i o przyjęcie (braw o na gale- 
ryi). Z resztą nie m ożna oddalać tych dyurnistćw , k tó­
rzy już są przyjęci (ponowne braw o na galeryi). Rada 
już w tej spraw ie powzięła odm ow ną uchwałę.

R. G  a b e r  1 e . Ja nie żądam  natychm iastowej 
uchwały, ale  stawiam  w m oseK  regulaminowy, na co mi 
pozwala § 25 regulaminu. Co do tw ierdzenia p. wice­
prezydenta, że powzięto już odm ow ną uchwałę co do 
przyjmowania kobiet, to  stw ierdzam , że tak nie było. 
Jedynie postanaw iając zakupno maszyny do pisania, po ­
zostawiła prezydyum m iasta do uznania, czy do  pisania 
na tej masz} nie ma przyjąć mężczyznę, czy kobietę.

R. B l u m e n f e i d  wniósł interpelacyę, co sły­
chać ze spraw ą kolei Lwów— Podhajce ? Z Wiednia b o ­
wiem przychodzą wieści, że spraw a ta  stoi bardzo źle, 
że imanowicie najgłówniejsze żądanie m iasta, a to  część 
kolei z Podzam cza do Kozielnik, ma być zupełnie za 
iiiecbana.

W icepr. M i c h a l s k i :  Co tam  w Wiedniu o tej 
sprawie gadają, ja nie "wiem. Z resztą Rada miejska, 
uchwalając kw otę na tę  koiej, postaw iła swoje w a­
runki.

G ł o  s n a s a 1 i : Od których potem  na prośbę 
Wydziału krajow ego o a s tą p iła !

P rzystąpiono do  porządku dziennego i odrazu 
obrady poszły szybszem tem pem . Uchwalono bowiem 
szereg spraw  adm inistracyjnych, rekursów  budowlanych 
i drugich uchwał w myśl referatów  r r . : M a k o w i c z a .  
D z i e ś l e w s k i e g o ,  R a w s k i e g o ,  W a l i c h i e -  
w i c z  a, dyr. P r ó c h n i c k i e g o ,  ks.  L e n k i e w i ­
c z a ,  dr.  L i s i e w i c z a ,  dr.  G r y z i e c k i e g o ,  
S c t i i r m e r a  i W c z e l a k a .

Między innerni postanow iono kupno szaf dla szko­
ły realnej za 480  kor. (ref. dyr. P r  ó  c h n i c k i), daiej 
uchwalono utworzyć nową posadę nauczyciela religii 
w szkole im. Szaszkiewicza (ref. ks. L e n k i e w i c z ) ,  
wreszcie pow zięto uchwałę, że stanow iska dorożkarskie 
wybrukowane być mają drewnianem i kostkam i, urożone 
mi na betonie i polanem i asfaltem  (ref r. S c h i r m e r ) .

Telegramy „Słowa Polskiego".
Wypadki w Królestwie.

Terror czerw ony.

Łodż. (TBK.) O negaai dwie nie wykryte dotych­
czas osoby strzelały do 5 polieyantów. Jeden polieyant
zabity.

Przed fabryką Teschenm achera eksplodow ała one 
gdaj bom ba, ale nie wyrządziła znaczniejszej szkody. 
Wyleciały w fabryce tylko wszystkie szyby.

Polegli w obronie „ojczyzny41...

K raków  (Teł. pry w.) D o „N aprzodu" donoszą 
z Sosnowca: W szystkie żony tutejszych rezerwistów , w y­
słanych do Mandżuryi, otrzym ały wezwanie do urzędu 
gminnego, gdzie je zaw iadom iono, że cały pułk, w k tó­
rym służyli ich m ężow ie, zosta ł przez Japończyków  
w pień w ycięty, wskutek czego one iako wdowy nie 
dostaną już więcej zasiłku, w ypłacanego im miesięcznie 
w kwocie 2 —3 rubli, jako żonom rezerw istów , powo- 
anych na plac boju.

caratu.
O gólne przygnębienie i ooaw y o jutro.

Paryż (Tek wł.). kozm aite dzienniki dowiadują się 
z Petersburga, że panuje tam  ogrom ne przygnębienie 
z powodu ostatnich wypadków koło M ukdenu. Zwłaszcza 
wśród ludu podnoszą zarzut, że rządow e depesze ciągle 
mówią o jeńcach japońskich i o zdoDYtych działach, 
w rzeczywistości zaś od początku wojny ty lko odw rót 
Kusyan się dokonywa.

Dziennik „M atin" dowiaduje J ę ,  że onegdaj na­
deszła długa szyfrowana depesza od Kuropatkina, co za­
wsze jest złym znakiem. O d 11 godzin połączenie tele­
graficzne z Mukdenem przerw ane. Ten sam dziennik 
dowiaduje się, że  z powodu n iepom yślnych w iadom o­
ści z placu boju, obawiają s ię  ogóln ego  pow stania  
ludności chłopskiej. O baw y te  podziela zwłaszcza mi­
nister Jerm ołnw, który zw raca uw agę na niekorzystne 
położenie polityczne i agitacyę upraw ianą między chło­
pami, głównie zaś w okręgu charkowskim .

Widoki reform  z powodu klęski.
W iedeń (Tel. wł.). „W r . Allg. Z tg .“ z wywiadu 

u pewnego czynnego dyplom aty, donosi W edług jego 
informacyj, P °  obecnej klęsce Rosyan pod Mukdenem, 
nie należy oczekiwać wcale kroków  pokojowych. Prze­
ciwnie Rosya dalej prowadzić będzie wojnę, choćby ją 
to  miało kosztow ać jeszcze więcej wysiłków i pieniędzy. 
Bezpośrednim  skutkiem  obecnej klęski, bezwątpienia oęćą 
znaczne ustępstwa dla nieprzyjaciela „w ew nętrznego", 
aby tylko nie Kapitulować przed zewnętrznym. W sońcu 
dyplom ata ów  podniósł, że w kołach decydujących cią­
gle jeszcze wierzą w nieprzebrane siły Posyi, gdy tym ­
czasem według nich Japonia jest wojną kompletnie wy­
czerpana Takie opaczne mniemanie z pewnością zemści 
się okrutnie na Rosyi.

zm ian y  m inistrów.

P aryż. (Teł. D onoszą z P etersburga, że nie­
bawem  nastąpią liczne zmiany osobiste na stanow iskach 
naczelnych w rządzie. M inister ośw iaty G łazów otrzym a 
dymisyę a na jego miejsce powołań} zostanie w. książę 
Konstanty Konstantynow icz, znany ze swych przekonań 
liberalnych, co uważanem będzie za wielkie ustępstwo, 
dla polityków liberalnych. N a miejsce obecnego mini­
s tra  wojny Sacharow a, przyjdzie przyjaciel K uropatkina, 
generał Suchom linow. Jako  kandydata na ministra m a­
rynarki, wymieniają adm irała Skrydłow a.

, K om isya w  spraw ie reform .
P aryż. (Tel. wł.) „Echo de P aris" donosi z P e­

tersburga : K om isya, zam ianow ana przez cara, która ma 
podać sposób, w jaki ostatni reskrypt cara może być 
wyKonanym, zbierze się za 8 do łO dni. Zadaniem  jej 
głównem będzie zastanow ić się nad .zwołaniem specyal- 
nego zgrom adzenia ustaw odaw czego, dalej nad sposoba­
mi w yborów  i liczbą powołanych w yborców  z łona 
ludności.

R eform a ustawy prasow ej.

W arszawa (Tel. pryw.). D onoszą tu z P etersburga, 
że radca K obeko przyjął redaktorów  żydowskich dzien­
ników : „h azefiry " (w W arszawie) Sokołow a i „F rajnda" 
(petersburskiego). W rozm ow ie z nimi rzekł, że niepra­
wdziwą jest pogłoska, iż dla pism w językach nierosyj- 
skich w yJaw anych, ma pozostać cenzura prewencyjna. 
N a razie Komisya om aw ia wyłącznie sprawy pism ro ­
syjskich, ale przyjdzie kolej i na gazety w innych języ­
kach redagow ane i zniesiona będzie też dla nich cen­
zura. KobeKo przyrzekł, że wówczas zaprosi redaktorów  
pism judaistycznych.

R epresye rządu.
W arszaw a (Tel. pryw.). Przeciw profesorom  uni­

w ersytetu petersburskiego, którzy oświadczyli się za za­
wieszeniem wykładów, m ają być według „W arsz. Dnie- 
wnlka", zastosow ane poważne śiodki represyjne.

Duch oporu w  armii.

Petersburg. (T. wł.) W Piatigorsku oddział czerkie- 
sów odm ów ił posłuszeństwa, gdy chciano go  wysyłać 
do Azyi wschodniej. Postaw iono 40 żołnierzy przed sąd 
w ojenny ; z tych 2 skazano na śm ierć a innych na przy­
musowe roboty w batalionach karnych.

Strajki i zaburzenia.

Je k a ie ry n o s ia w  ('I BK.). W kopalni Szczerbinuwo. 
w okręgu buszumskim, zaniechano w niedzielę pracy. 
Robotnicy strajkujący rzucili się do rabow ania m agazy­
nów, składów  piwa, oraz własności właścicieli kopalń. 
W ojsko obrzucd: strajkujący kam ieniami, a nadto strze­
lał' do żołnierzy z rewolwerów. WojsKo dało do straj­
kujących salwę i kilku z nich zabiło, a wielu raniio. 
Potem  zapanow ał spoitój.

W w arsztatach Tow. Dnieprow skiego w Kamień­
skiem i w fabryce naoojów  w Lugansku, strajk ukoń­
czony. Również rozpoczęto pracę w w arsztatach nowo- 
rosyjskiego Tow arzystw a w Józefów ct.

W OJNA.
N iepom yślne w ieści od Kuropatkina.

Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „T im es" dowiaduje 
się z P etersburga o poważnych w iadom ościach, które 
onegdaj nadeszły do Carskiego Sioła od K uropatkina. 
K uropatkin mianowicie donosi, że Japończycy w prze­
ważnej sile skoncentrow ali się na północny zachód od 
Mukdenu, tak , że zm uszony był do natychm iastow ego 
odw rotu. Zacłiodzi ooaw a, że arm ia rosyjska odw rót do 
Tielingu, który wym aga m arszu trzydniowego, będzie 
m usiała drogo  okupić. W razie, gd}by japończykom  
udaio się pow strzym ać odw rót Rosyan, armii K uropatki- 
na zagrażałoby zupełne zniszczenie. G dzie Kuropatkin 
na razie się znajduje, nie wie naw et sztab generalny. 
K jropatk in  przed kilku uniami otrzym ał znaczne posiłki, 
spodziew ano się więc, że pom ogą mu do zwycięstwa, 
obecnie jednak spodziewaj? się koła wojskowe, że te 
świeże wojska umożliwią mu co najwyżej regularny od­
wrót.

N areszcie Dowiedział część prawdy.
Petersburg. ^Pet. Ag. tel.) G enerał Kuropatkin te ­

legrafował 8 bm j Na prawym brzegu rzeki Hun nie­
przyjaciel rozpoczął ofenzywę przeciw  M ukdenowi z pót- 
nucnego zachodu i częścow o z połnocy. N asze w oiska  
w  centrum  i na lew em  skrzydle cofają s ię  bez w al­
ki do o szań co w an y ch  pozycyj na prawym  brzegu rze­
ki Hun.

Petersburg. (TBK.) Gen. Kuropatkin telegrafow ał 
dnia 8 brn.: Dziś zaatakow ał nieprzyjaciel nasze pozy- 
cye na froncie północnym  Pow stała gw ałtowna walka 
koło miejscowości P adiaza . O ddział naszych straży prze­
dnich zosta ł z Padiazy odparty, przyczem  zginął k o­
m endant tego oddziału, kaw aler orderu św, Jerzego, 
pułkownik sztabu gen. Zapolski.

A tak nieprzyjaciela na nasze północne pozycye 
koło Mukdenu odparliśm y. Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
straty .

Na froncie zachodnim nieprzyjaciel zaatakow ał na­
sze pozycye koło Ninsitaun, ale został odparty. Przy 
kontrataku nasze wojska zadały nieprzyjacielowi wielkie 
straty  i wzięliśmy wielu jeńców. Na wszystkich innych 
punktach dzień wczorajszy minął bez walki.

Japończycy  w  M ukden ie .

Berlin (Tel. wł.). Z Tokio donoszą tu :  Japończycy

obsadzili M ukden. Rosyanfe zupełnie na głowę zostali 
pobici i wszędzie się cofają. Japończycy usiłują ubecnie 
odciąć Rosyanom odw rót.

O d w ió t do T ielingu odcięty.

LOtidyn (TBK.). D o Biura Reutera telegratują z  T o ­
k io  pod datą w czo ra jszą: Japończycy odcięli połącze­
n ie k o lejow e na p ó łn o c  od M ukdenu.

Londyn (TBK.). K orespondent B. Reutera przy 
armii gen. O ku, donosi pod datą  8 b m .: Lewa armia 
japońska odcięła i zniszczyła kolej m iędzy M ukdenem  
a T ielinem . Szczegółów nie m ożna się było dowiedzieć. 
Rosyanie cofają się drogą północną. Lewa kolumna a r ­
mii gen. Oku stoczyła zaciętą walkę z trzykroć silniej­
szym nieprzyjacielem pod Likanopu, o 7 mil (ang.) na 
pom oc od rzeki Hun a 5 mil na zachód od łinii kole­
jowej. S traty  Rosyan w ynoszą 10.000 ludzi. Centrum  
ro sy jsk ie  cofa s ię  w  w ielk im  pop łochu .

Szczegóły  ostatnich walk.

B erlin  (Tel. wł.). O  ostatnich walkach dowiaduje 
się „Local A nzeiger" oa sw ojego korespondenta z P e­
tersburga: W ojska rosyjskie z pierwszych pozycyj cof­
nęły się w centrum i na wschodzie w zupełnym porządku 
i spaliły wszc.kie zapasy żywności. S traty onegdajszego 
dnia na froncie zachoanim  pc stronie rosyjskiej, w yno­
siły 7000 ludzi. Japończycy prawie catą arm ię z połu 
dniowego wschodu zwrócili na zachód. Pezedwczoraj 
podjęto znowu walkę. K anonada byia straszna, zw łaszcza 
świetnie zorganizow aną była u Japończyków dostaw a 
amunicyi. Japończycy każdą zajętą wieś umacniali. D la­
tego  postępow anie naprzód Rosyan m ogło nastąpić 
tyiko przy nadzwyczajnych wysiłkacli i stratach. W ątpić 
należy, ażeby położenie obecne mogło być przez jene- 
ralną walkę rozstrzygnięte. Wynik będzie zawisłym od 
zaciętych walk pojedyńczycłi, co wym aga nauzv.yczajnej 
wytrwałości i wicie czasu. Wojska są  do niemożliwości 
wyczerpane.

Przy m rozach 10 stopniowych żołnierze obozują 
pod goleni meoern, podczas gdy Japonczyfy o wiele le­
piej pod tym względem są  urządzeni, w wuoskacli bo­
wiem znaleźli odpow iednie umieszczenie. Zaciętą zw ła­
szcza była walka koło D asziczao o 12 w iorst od Muk- 
uenu. Każdy płot, każdy dom musiał być osobno zdo­
bywany, przyczem udało się Rosyanom -wyprzeć czę­
ściowo Japończyków  ku wsi Czuchuancze.

B erlin  (Tel. wŁ). Specyalny korespondent „Local 
A nzeigera" donosi z T o k io : O dw rói Rosyan rozpoczął 
się wczoraj, mianowicie pierwszy zaczął się cofać piawy 
korpus Len.ew icza japońsKie baterye zawzięcie ostrze- 
liwują od wczoraj stanow iska Rosyan pod Muicdenem. 
Cale m iasto grobów  dynastyi Mandżu z.ostało przez ja ­
pońskie działa obrócone w gruzy. -  U jraJaiące nagrobki 
pogrzebały m nóstw o Rosyan.

M ukden (Pet. Ag. tel.). W czoraj Japończycy za­
atakow ali pozycye rosyjskie na północ od Mukdenu koło 
miejscowości Padiaza. N a północny zacnód od grobów  
cesarzy chińskich, wre gw ałtowna walka. N asze straże 
p rzednie opuściły Padiazę. Również kolo miejscowości 
Santaitsi, na północ od grooow  cesarskich w re walka 
Na południu slraże przednie japońskie dotarły do 
Hnanszan. Słychać tam  obecnie silną kanonadę.

Londyn (Tel. w ł) . DzienniKi tutejsze zgodnie d o ­
noszą z pola walki, iż Japończycy osiągnęli tym razem 
nadludzkiemi wysiłkami to, czego nie osiągnęli pod 
Liaojangiem, mianowicie odcięli odw rót na północ Ku 
ropatkinow i. Pozostały mu tylko drogi boczne na Fu- 
szun, ale już sam a przepraw a przez rzekę Hun, dła co 
łającej się armii przedstaw ia pow ażne niebezpieczeństwo. 
R aport zaś m arszałka O jam y, który donosi, że Japoń­
czycy zwyciężyli na całej linii, każe przypuszczać, że 
gen. Kuroki spełni! swoje zadanie na prawem skrzydle 
japońskiem , że Fuszun wpadł w ręce Japończyków , że 
przeto  K urupa.kin i drogi boczne będzie miał odcięte 
do odwTOiu.

Kuropatkin ze swoją taktyką kunktatorską popeł 
nił tym razem  gruby błąd, że zapóźno rozjaoczął od 
w rót i że z góry nie przygotow ał się na to , że wszel­
kie jego próby przerw ania from u japońskiego spełzną 
na niczem.

Główna zasługa w ostatnich walkach ze strony ja ­
pońskiej, przypada gen. Nogiem u, za nadzwyczaj szybkie 
oskrzydlenie Rosyan od zachodu i zupełne zaskoczenie 
Rosyan.

Walki koło Mukdenu stanow ić będą epokę w dan­
iach wojen. Toczyły się one na przestrzeni 120 kilo­
m etrów  i tutaj po raz pierwszy w otw artem  polu zasto ­
sow ano operacyę działami oblężmczemi.

Londyn (Tel wł.). Potw ierdza się  w iadom ość, że 
R osyanie zu pełn ie już opuścili M ukden. Stanow iska 
ich na obu skrzydłach są  zagrożone. W nocy rozpo­
częli Rosyanie kontratak, ale /.ostał odparty. W jednym 
punkcie stracili oni 20  oficerów i oOO żołnierzy. Cofa­
jąc się, palą wszystkie zapasy.

P ary ż  (Tel. wł.). Tutejsze poselstw o japońskie 
ogłasza, że odw rotow i K uropatkina zagraża armia gen. 
O ku. S traty armii gen. Oku w walkach koio Mukdenu 
wynoszą 15.000, straty  innych armij w tym samym 
czasie 20 .000 . W centrum  rosyjskiem padło trupem 
8 .000, w tern 200  oficerów,

Groby cesarzy chińskich uszanow ane.

T ok io . (TBK.) (Urzędownie). Celem uszanowania 
św iętego miejsca, w którem  spoczyw ają przodkow ie dy­
nastyi chińskiej o raz celem zapewnienia bezpieczeństwa 
i spokoju m ieszkańców chińskich Mukdenu, marszałek 
Oiam a, wydając dnia 8 bm. rozkaz do ogólnego peści- 
gu Rosyan, rozkazał wojskom, aby zajęły kwatery we- 
w uątrz murów' miasta.
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F lo ta  ro sy jsk a .
P aryż . (TBK.) Dep. P ressensć zapowiedzał w czo­

raj iriterpelacyę w Izbie w spraw ie długiego pooytu 
floty rosyjskiej na wodach M adagaskaru, (interpelacya 
opóźniona, bo flota już M adagaskar opuściła. P. Red.).

P aryż . (Tel. Tri.) Czw arta eskadra rosyjska, która 
składać się ma z 15 okrętów  wojennych i 10 torpe­
dowców, nie będzie go tow ą przed majem. Zachodzi 
jednakie obaw a, iż wskutek strajków  w fabrykach i w ar­
sztatach okrętow ych term in ten nie będzie mógł być za­
chowanym.

T ok io . (Biuro Reutera). Japończycy postanowili 
2500  żołnierz-y rosyjskich niezdolnych do walki, wysłać 
z Portu Artura do Rosyi.

R ada państw a.
Z  Izby posłów .

W iedeń . (TBK.) Poseł Fogler przem awiał przeciw 
przedłożeniu rządowem u, które nazwał reakcyjnem Po 
nim zabrał głos p. Płaczek.

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu obrad prze­
mawiał poseł P ł a c z e k ,  który dom agał się, aby sub- 
koniitet, wybrany przez kom isyę przem ysłową, prow a­
dził daiej swe prace w celu rewizyi całej ordynacyi prze­
mysłowej i aby przedłożenie rządowe użyte było tylko 
jako m ateryał pom ocniczy w daleko idącem dziele re­
form. Mówca zakończył oświadczeniem, że Czesi nie 
będą uprawiali jednostronnej polityki, nie chcą walki, 
lecz pokoju, a dewizą Czechów będzie : „żyć i dać żyć“ .

Poseł E 1 d e r s  c h oświadczył, że socyalna dem o- 
kracya zm uszona jest energicznie zaprotestow ać przeciw 
temu, aby ratow anie drobnego przemysłu odbyło się 
kosztem robotników , żeby rząd w przedłożeniu pom inął 
żądania robotników  co do ich ochrony

W iedeń . ("I KB.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia w dyskusyi naci nowelą przem ysłow ą zabrał 
głos p. C h o ć ,  krytykow ał przedłożenie rządowe i do­
maga! się rozdziału Izb handlowych i przemysłowyeh, 
oraz ograniczenia handlu agentów . Na tern obrady 
przerw ano i jx>siedzenie zam knięto, następne w sobo tę
0 gody. 11 rano.

Z kom isyj.
W iedeń . (TBK.) K o m i s y a  g o s p o d a r c z a  ob- 

radoc.uła wczoraj nad wnioskiem posła Pfaffingera, Lichta,
1 tow. co do przeniesienia górnictw a z  m inisterstwa ro l­
nictwa do m inisterstwa handlu.

P oset L i c h t  uzasadniał powyższy wniosek i za­
żądał wy boru subkom itetu dla obrad i porozum ienia się 
z m inisterstw a*) w tej kwestyi

Poseł E l l e n b o g e n  poruszył myśl utworzenia 
osobnego m inisterstwa robó t publicznych.

Poseł K o l i s c h e - r  pow itał wniosek Pfaffingera 
i inicyatywę Ellenbogena jaKo pożądane i wskazał na 
spraw ę budowli aróg  wodnych, która podlega aż trzem  
ministerstwom, przez co pow stają tylko opóźnienia. 
Mówca jest za ustanowieniem subkom itetu

N astępnie przemawiali zastępcy rządu, którzy zw ró­
cili uwagę, że chodzi o  bardzo ważne i daleko idące 
zarządzenia, które wym agają dokładnych obrad i rozpa­
trzenia sprawy.

Rozprawa „som a" w kom isy, budżetow ej.

W ieaen. (TBK.) W komisyi budżetowej przy ru­
bryce „só l“ p. P e r n e r s t  o r f  e r  popierał żądania ro ­
botników salinarnych, a to :  minimalnej płacy tygodnio­
wej 18. kor. dla wszystkich robotników  ponad lat 18, 
wypłaty tygodniowej, stopniow ego zwiększania się płac, 
zniesienia pracy akordowej Dalej dom agał się, aby sy- 
stem izowanie robotników  następow ało najpóźniej do ro ­
ku, aby stali robotnicy, nie mający mieszkań rządowych, 
otrzym ywali 50  kor. rocznego dodatku na mieszkanie, 
żądał dla wszystkich kategoryj robotników  8 godzinnego 
czasu pracy ; godziny nadliczbowe powinny być lepiej 
wynagradzane, p-aca niedzielna liczona, jako nadliczbowa. 
Daiej żądał, żeby pozostaw iono robotnikom  do woli, 
czy tń cą  pracow ać d. 1 maja, dom agał się uregulow a­
nia renty z  powodu w ypadków, wreszcie, aby wydział 
robotniczy składał się z wolnowybranych mężów zaufa­
nia, a rada  dyscyplinarna, gdy idzie o  robotnika, aby 
się składała przynajmniej w połow ie z robotników .

P. K a i s  e  r postawił rezolucyę, wzyw ającą pono­
wnie rząa, aby oboK m onopolu produkcyi zaprow aaził 
też m onopol sprzedaży soli po jednakowej cenie w tra 
fikach so ln y c h ; tudzież drugą rezolucyę o  zniżenie 
ceny sok kuchennej i bydlęcej.

P. S i  _ n e k również żądał zniżenia ceny soli by­
dlęcej, o raz prosił o wyjaśnienie, jakie są  koszty zarzą­
du i produkcyi soli bydlęcej. Przem aw iał też za utwo­
rzeniem państwowych zakładów  sprzedaży soli.

P. G ł ą b i ń s k i  uznał, że w ostatnich czasach 
nastąpiło pewne polepszenie co do cen soli dla fabryk 
i bydlęce., jakoteź pod względem jjłac robotników . Uwa­
ża za rzecz na czasie, zwłaszcza w razie rozwiązania 
umi cłowoj z W ęgrami, rozważenie kwestyi reform y m o­
nopolu solnego i zniżenia ceny soli kuchennej. W iększt 
dochoay moznz też osiągnąć przez popieranie wywozu 
i prze* lepszą orgam zacyę handlu. W tym względzie 
galicyjski W ydział krajowy przez zorganizow anie sprze­
daży soli osiągnął jak najlepsze wyniki i byłoby bardzo 
pożądanem , abv w myśl uchwały Sejmu galicyjskiego 
oddano W ydziarow kraj. także produkcyę salinarną, 
w pjerwszvm rzędzie w Kałuszu, gdzie produkują kainit.

P . R o m a ń c z u k  przemawiał za bezptatnem 
udzielaniem osauu solnego biednym gminom górskim 
w Gahcyi, które żyją głównie z hodowli bydła. Żądał 

.też popraw y bytu robotników  w sakoacr galicyjskich.

M inister skarbu K o s e 1 udzielał wyjaśnień w spra 
wie nowości, zaprowadzonych w adm inistracji solnej. 
W saiinach w Ebensee dokonyw ają się próby z nowym 
aparatem , umożliwiającym prouukcye najdelikatniejszej 
i najczystszej suli jadalnej jeżeli próby dadzą wynik 
dodatni, przyrząd ten będzie zaprow adzony we wszyst­
kich salinach. ^

W roku zeszłym zgodnie z licznemi życzeniami 
kól rolniczych, zaprow adzono kamień solny do l zania 
dla byd ła ; cena jego równa się soli bydlęcej plus 2 kor. 
od  100 kilogr. z powodu wyższych kosztów  produkcyi.

Co go salin galicyjskich, to  przedsięwzięto wielium  
kosztem  ulepszenie kom ór w Wieliczce i w ten sposób 
usunięto wszelkie niebezpieczeństwo oraz zezwolono 
w roku zeszłym na otw arcie nowego szybu w Bochni.

W kwestyi robotniczej w ostatnich czasach zro ­
biono wiele, zwłaszcza przez wydanie now ego regula­
m inu płac i prowizyi, korzystnego dla robotników , przez 
Duaowę dom ów robotniczych i przez inne urządzenia 
hum anitarne. W spraw ie żądanej przez p. Pernerstor- 
iera popraw y bytu robotników  salinarnych, minister za ­
uważył, że w chwili oDecnej nie m oże jeszcze w tej 
spraw ie zająć stanow iska, jednakże na pierwszy rzut oka 
może powiedzieć, że poseł poszedł w swych żądaniach 
za daleko. Nie należy zapom inać, że robotnicy ci prócz 
płacy mają jeszcze szereg  benefieyów.

Zniżenie ceny soli kuchennej m ogłoby być z po­
żytkiem tylko dla drobnego konsumenta, kupującego po 
ćwierć kilogr., i musiałoDy wynosić przynajmniej 4 hal. 
na kilogram ie; konsum ent zaoszczędziłby rocznie 32 do 
34 hal. na głowę, a państw o straciłoby 9 milionów 
koron. To n ic  est możliwem w obecnych warunkach. 
T ak ie  dalsze obniżenie ceny soli bydlęcej jest niemożli­
we bez znacznego u szczu p len i dochodów  państw a.

M inister Kosel przyrzekł w końcu zbadać poru­
szoną przez p. G iąbiństtiego kwestyę eksportu soli.

Rozdział „sól" uchwalono w raz z rezolucyam i 
z wyjątkiem drugiej p Kaisera.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń . (Tel. wł.) Dow iaduję się, że podkom itet 

kolejowy, wybrany przez komisyę kolejową celem prze­
prowadzenia śledztwa w spraw ie kolei alpejskiej, ukończy 
swoje prace praw dopodobnie dopiero za 2 lub 3 ty g o ­
dnie. Członkowie subkom itetu pojmują swoje zadanie 
w całem tego słow a znaczeniu jako śledztwo. D latego 
też przesłuchują ministra, referentów  ministeryalnych 
1 inżynierów, sami zaś sw ego zdania nie wyjawiają
i w żadne debaiy się nie wdają. D opiero na podstaw ie
przesłuchania świadków i na podstaw ie rozejrzenia si^ 
w m ateryałach technicznych i finansowych podkom itet 
zredaguje odpow iednie orzeczenie, które oęuzie jazedło- 
żone komisyi kolejowej.

Dym isya hr. W elsersheim oa.
W iedeń. (Tel. wł.) Potw ierdza się, że na przed­

wczorajszej audyencyi hr, W eisersheimb wręczył cesa­
rzowi sw ą dymisyę. Decyzya cesarza jeszcze nie zapa 
dła N astępca hr. W elsersheim ba będzie, jak już przed •
tem donieśliśmy, generał Schónaich, kom endam  korpusu 
w Josefstadzie. Schónaich zostanie w sobo tę  przyjęty 
przez cesarza na audyencyi.

P rzesilen ie  w ęg iersk ie .

W iedeń. (TBK.) Poseł Rakovszky byl wczoraj 
w południe u cesarza na jednogodzinnem  posłuchaniu, 
w ciągu którego om awiano program  wojskowy zjedno­
czonej opozycyi.

O  godz. 12Vi przyjął cesarz hr. Jana Zichy’ego. 
Posłuchanie trw ało trzy kw adranse. P o  audyencyi hr. 
Zichy oświadczył, iż cesarz om awiał z nim prawne 
wszystkie kw estye ekonom iczne i wojskowe.

Z Sejm u w ęgiersk iego .
B ud ap esz t. (TBK.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

Seimu węgierskiego, po dokonaniu wyborów komisyj, 
przewodniczący Justh zaproponow ał, aby przyszłe posie­
dzenie Izby odbyło się po utworzeniu gabinetu i aby 
upoważniono go, w razie potrzeby, do zwołania Izby 
przed utworzeniem  now ego gabinetu. P ropozycyę tę 
przyjęto i na tem posiedzenie zakończono.

K onferencya m iast ze  specyalnem i statutami.

W iedeń. (Tel. wł.) Zwierzchnik klubu czeskiego 
Pacak w ystosow ał do zwierzchników wszystkich innych 
klubów parlam entarnych pisemne wezwanie w sprawie 
zwołania konferencyi przedstawicieli miast ze specyal- 
nym statutem , któraby się zastanowiła nad poruczonemi 
im przez rząd politycznemi agendam i.

O d now ienie W awelu.
Krattów. (TBK.) W czoraj o  godz. 3 pop. odbyło 

się pierwsze posiedzenie krajow ego kom itetu, powołane 
go do obm yślenia planu restuuracyi zamku na Wawelu. 
Przewodniczył m arszałek Badeni.

P o  przeprow adzeniu dyskusyi, k tóra trw ała do 
godz 7 wieczorem , uchwalono na wmiosek pp Leo 
i Łozińskiego doradzić W ydziałowi krajowemu, co na­
stępuje :

„ Restauracya zamku na Wawelu rozpocząć się 
ma od usunięcia najnowszych, przez wojskow ość wznte 
sionych ścian i przepierzeń, od gruntownej napiaw y i za­
bezpieczenia dachów, od troskliw ego uwydatnienia 
i utrw alenia tego, co się dotąd w rzeźbach i ornam en­
tach zachow ało i restytucyi jłierw otnego kształtu arkad 
podw órza, a to wszystko na podstaw ie studyów nad 
architektonicznym rozwojem zam ku“ .

N astępnie powziął kom itet następującą uchw ałę: 
„K om itet zastrzega sobie w toku robót zasięgnąć rady 
artystów  polskich i innych sił tacnow ych“.

N astępne posiedzenie odbęiz ie  się wówczas, gdy 
zebrany będzie dostateczny m ateryał do dalszych obrad.

W iauom ości k rak o w sk ie
K raków . (Tel. prvw.) \ a  wczoraiszem posiedze­

niu komisyi miejskiej dla rozszerzenia miasta Krakowa, 
przy udziale delegatów  Wydziału krajowego, ośw iadczo­
no się za rozszerzeniem  jak najdalej idącem, ale komi- 
sya uważa, że przedewszystkiem dążyć należy do przy­
łączenia Podgórza i od sposobu załatwienia tej ksvest\ i 
czyni zaleźnem oznaczenie rozm iarów rozszerzenia gna­
nie m iasta na inne gminy sąsiednie.

K ranów . (Tel. pry w.) W koszarach im. Franciszka 
Józefa na Piasku odebial sobie wczoraj życie w ystrza­
łem z karabinu jednoroczny ochotnik Henryk Wacławski, 
lat 24, pochodzący z Biecza, słuchacz rilozofii na unt 
w ersytecie Jagiellońskim. Powodem  miał być brak (Jo d ­
ków utrzymania.

P o se ł K u lersk i o s js te m ie  p rusk im .
B erlin . (TBK.) N a wczorajszem  posiedzeniu par­

lamentu niemieckiego, podczas dyskusyi nad etatem  mi­
nisterstw a spraw  wewnętrznych, p. S c h a f f 1 1 n g uza­
sadniał swój wniosek w sprawie zaprowadzenia 8 -go­
dzinnego powszechnego dnia pracy, wolnego popołudnia 
co soboty  przy robotach podziemnych (w kopalniach), 
a przy tem peraturze wyższej nad 26 stopni ó-godzinne- 
go  dnia pracy.

P . K u l e r s k i  om awiał przykre położenie stanu 
średniego, małej własności ziemskiej i chłojjskiej. P o d ­
niósł, iż zwłaszcza chłopi polscy cierpią najwięcej pod 
uciskiem podaticów państwowych. W Prusiech w walce 
z Polakam i stosuje się także śrubę podatkow ą. Mówca 
dom aga się przedewszystkiem  zarządzeń, celem uwolnie­
nia małej własności ziemskiej od długów, oczywiście 
także własności polskiej, ale na podstawie ustawy pań­
stwowej, nie pruskiej, gdyż do ustaw pruskich mówca 
nie ma zaufania po doświadczeniach, poczynionych z no­
w ą ustaw ą kolonizacyjną. M ówca przytacza wypadki, 
w których ustaw ę tę stosow ano tak, aby zrujnować po! 
skich właścicieli dóbr. Rząd pruski chce znisaczyć polski 
rolniczy stan średni.

Przew odniczący hr. B a 11 e s t  r e m przerywa 
mówcy, wzywając go, aby się trzym ał spraw y, stojącej 
na fwrządku dziennym.

P. K u l e r s k i :  Rząd pruski sta ra  się z jednej 
s trony przez  utrudnienia kolnizacyjne wypędzić chłopa 
polskiego z jegu posiadłości, z drugiej zaś strony w strzy­
muje robotniKów od przejścia do stanu średniego, do 
którego  naieżą także rękodzielnicy. Rękodzielnicy polscy 
coraz bardziej upadają, ponieważ nad nimi wisi państw o­
wy i hakatystyczny miecz D am oklesa. Rękodzielników 
polskich w Poznaniu „en m asse“ 2Doikotowano.

Dalej podnosił m ówca zarzuty co do sposobu wy­
konywania ustawy o zgrom adzeniach i stowarzyszaniu 
się wobec Polaków.

S tra jk  przy S im plon ie .
B e rn o  (szwajcarskie). (TBK.) Robotnicy, zajęci na 

południowej stronie tunelu Sim piońskiego, ogłosili strajk 
generalny.

Wiudwiiusci b-eżące.
S p a s t r i e i e n i *  m  i ti o ro lw K ic a a e  (z obserwato-

lyum asrronom. Politechniki) w d. 9 marca b. r . :________
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C. 1
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7 3 1 4
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733-2
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+  1-9 SW ,

I\
f
1

-j-4-7 — 4-6

U w a g a :  Pochm urno, przed południem niezna­
czny śnieg, popołudniu deszcz.

P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy auietuiem  
zachmurzeniu.

—  Linia te le fo n iczn a  między Krakowem  a  Lwowem 
znowu się przerwała dzisiaj w nocy o godz 1.

—  P rz en ie s ie n ia . N am iestnik przeniósł komisarza 
pow iatowego, W :ktora Zaczkiewicza. z N ow ego Targu 
do Buczacza, sekretarza nam iestnicfwa Stanisław a Portha 
z Krakowa Jo  N ow ego Targu, kom isarzy powiatowych: 
Wilhelma G aw rońskiego z Przemyślan do Mielca. S tani­
sław a T okarza z Turki do Buczacza i Jana D aukszę ze 
Lwowa do Pouhajec, tudzież koncepistę nam iestnictwa 
Eustachego Lorenowicza z D rohobycza do Borszczowa 
i prakt} kantów konceptowych nam iestn ictw a: Włodzi 
mierzą z O leksow ą Gniewosza z Buczacza do D roho­
bycza, A leksandra Tańczuka 2e Lwowa do Złoczow a, 
Rom ualda Wilczka ze Lwowa do Strzyżow a, Kazimierza 
Golińskiego ze Lwowa do Turki i Franciszka Pieniąż- 
kiewicza ze Lwowa do Przem yślan.

—  W ieczór rozm aito śc i, urządzony pod p ro tek to ra­
tem  p. Heleny SzczepanowsKiej, przez młodzież szkoły 
realnej, na rzecz Tow arzystwa Szkoły Luaowej, odbę 
dzie się w sobotę 11-go b. m w sali Tow. Peuago- 
gicznego. Początek o godz 7-mej wieczorem. Krzesła 
pierw szorzędne 1 kor. 50 hal., drugorcędn.. 1 k. Wstęp 
na salę 40  hal., dla młodzieży szkolnej 20 hal. P ro ­
gram y ręcznie malowane przy kasie.

— P. Fertner - K ozłow ska , która od dłuższego czasu 
w ystępuje w lwowskiem Colosseum w trupie artystów  
warszawskich i potrafiła sobie zdobyć prawdz.we uzna­
nie i niezwykle gorącą sym patyę publiczności, urządza 
dziś przedstawienie benefisowe. P. Fertner - Kozłow; Ka 
wystąpi vt niezwykle zabawnej parodyi dram atu Przyby­
szewskiego, w „Białych paw iach", v\ którei jest nie­
zrównaną.
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—  N ow a ko raodya  Ż u ław sk ieg o  p. t. „ G r a n i e -  
wysiav.’iona dotychczas we Lwowie, graną będzie na 
raucie lekarskim przy współudziale pani Solskiej.

—  Konkursy na posady ro zp isu ją : wydział Rady 
powiatowej w Żywcu na posadę konduktora drogow ego 
z płacą roczną l.ZOO kor. i ryczałtem na objazdy 400 
koron z term inem  wnoszenia podań do 31 b. m .; —  
Urząd miejski w Tuchowie na posadę lekarza miejskie­
go z płacą 730  kor., z term inem  wnoszenia podań do 
15 kwietnia b. r . ; —  Zwierzchność gminy m iasta Za- 
to ra  na posadę sekretarza i kontro lora kasy miejskiej 
z płacą 1.200 kor., a w razie stam lizacyi 1 .400 koron 
rocznie i dwom a pięcioleciami po 200  koron, z term i­
nem wnoszenia podań do 15 b. m.

—  Czuły ojczym. Onegdaj popołudniu doniesiono po- 
licyi, że dozorca domu przy ul. Szpitalnej I. 21, G rze­
gorz S ierota, w straszny sposób znęca się nad swą 
4-letnią pasierbicą, Józefą Sanocką. Policya w drożyła 
w tej spraw ie dochodzenia.

— Bez komentarzy. Jak wiadom o, bal m edyków 
przyniósł około 1.500 kor. dochodu. W szczęto więc 
agitacyę w kolach członków Biblioteki słuchaczów m e­
dycyny, aby część dochodu z balu przeznaczyć na bu­
dow ę domu akadem ickiego im. A. Mickiewicza. O dpo­
wiedni nawet wniosek pojawił się na ostatniem  posie­
dzeniu wydziału. W ydział jednak, nie chcąc naiazić się 
opinii „syonistów " i kilku Rusinów, uchwalił po 50  ko­
ron na dom akadem icki polski, ruski i żydowski.

—  Złodzieje rewidują domy. N ajnowszy pomysł 
złodziei lwowskich, celem zbadania sytuacyi w domach 
i rozpatrzenia się w rozkładzie mieszkań, doszedł do 
wiadom ości policyi, która z całą uprzejm ością dzieli się 
nią z ogółem  mieszkańców m iasta, celem ostrzeżenia 
ich przed bezczelnymi łotram i.

Złodziej jeden lub dwu przychodzi do domu, uzbro 
iony w jakieś skradzione narzędzia, jak : m łotek, klucz 

'do  śrub lub coś podobnego, zgłasza się u stróża jako 
„m onter w odociągow y", przysłany do zbadania w odo­
ciągów. W asystencyi łatw owiernego stróża, chodzą 
złodzieje po strychach, piwnicach, kuchniach, a  nawet 
pokojach i upatrują, co i gdzie jest do skradzenia, w ra­
cają następnie w dni pa.-ę i dokonują z łatw ością za­
mierzonej i uplanowanej kradzieży

—  Z armii. Były kom endant placu we Lwowie ge­
nerał major Kazimierz W iara Po.niankow ski, przeniesio­
ny został w stan spoczynku. Przy tej sposobności ce­
sarz polecił wyrazić mu swe najwyższe zadowolenie. 
Komendantem 9 brygady piechoty mianowany Karol 
z Rudna Rudziński, kom endant 3 pp.

W naszej Administracyi złożyli:
Na aom akadem icki:
A. B. 3 kor., M. R. 2 kor.

H  A D E S Ł A S T E .
Z a  t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .  

Grand salon fryzyerski i skład perfumeryi

Z , G L A 8 L A
Pasaż Hausm ana Grand hotel, został znacznie pow ię­
kszony i poleca, jako nowość, MANiKER zakład czy­

szczenia paznogei. 2453

k u rsy  giełdy  w iedeńskiej
z  d n ia  8  m a r c a  1905 .

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone są 100 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę

W hite w całych wa- 
3 9 ‘70. W beczkach

Wiadomości giddowe.
2  targów handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar ^kontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 4 3 ’—  do k. 4 8 '4 0 .
Tendencya silniejsze
N a f t a  galicyjska Standard 

gonach z W iednia K. 39"—  do K,
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 80'5G do — •— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — "— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia K. 
— , w całych wagonach K. -  ’— d o — ’—  beczkami, 
do — •— .

Tendencya: spoKojna.

W ie d e ń , dnia 9 m arca. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obi.g. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 3 -50, T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k 4 proc. 2 7 8 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 276-50 , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 105"— , b) oezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. 2 3 ‘60, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 ‘— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 79-— , Lc 
sy m. K rakow a 20  zł. 8 8 -— , Pożyczka nj. Lubiany 40 
zł. 67-— , Ofen 40 zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. k. 
173 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 55-50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 34 ' 10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 ’— , Salm a —  zł. m. Kon. 217-— , 
Pożyczka salcńurska 7 6 '—, zł TurecKie oblig. prem . 
kolei p o l4 0 '6 0 f r .  140-25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 533-25

Berlin.. d. 9 m arca. Banknoty austryackie 85"20, 
Spirytus — "— .

P aryż, d. 9 m arca. Trzy procent, renta 100-50,
29-35.

F ra n k fu r t, dnia 9 m arca. Austr. kred. 2 1 4"80, 
D isconto — "— , Laura — "— , Koinje państw owe 
— •— , Aipiny — •— . Usposobienie

Depesze z targu pieniężnego.
W ir  d e n . W marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowei notowano: Akcye ausir. Zakładu kredy­
tów ego o79’75 Akcye węgier. Zakiauu kredyt. 791-50, Akcye 
Anglo banku 298'od, Akcye Unionbanku 558‘50, Akcye Lan- 
derbanku 16775 Akcye Bankvereinu -566-50, Akcye Bcden- 
credit 1048-— Akcye gal. Banku hipotecznego 547—, Akcye 
kolei p-ństwowych 666'75, Akcye kolei południowej 93'— 
Akcye Tramway A. - '—, B. — —, Akcye kolei Elbethal 
424 —, Akcye ko.ei północnej 5590, Akcye kolei czerniow, 
590'--, Akcye Alpiny 520 50, Akcye Rima Muranyi 539’—. 
Akcye Prag. Towarzyst. żei. 2580— Akcye Fabryk broni 
511’— , Akcye tureckie tytoniowe 342-—. AkTye galić. karpac. 
Tow. naftowego 1072'—, Oblig. węg. ind 98 25, Renta ma­
jowa 100’30, Austr Rema koronowa 100-40 Węg. Renta ko­
ronow a 98 25, 56 1. Listy Tov, kred. ziem. 99"85, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 98'90, 4-/2 proc. iisty Banku hipot. 
l00'?0, 5 pro, lisi) Banku nipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'60, 4Vs proc. listy Banku kraj 102 — , 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj 102'40, Ooligacye propi- 
nacyjne 100-05. 4 pro. Gs>. poż. kraj. z 1893 r. 100 20 4 prc. 
pe-yczua miasta Lw'owa 97'HU, Losy tureckie 141 —, Marki 
117-27, Rupie 253"—, kredyty —"—, Aipiny —■—, Węgier, 
kred. —■—, Umor.Dark — , Koleie. —-—"

Usposobienie Trwale silne wskutek zagranicy i zni-

ardzieźenia dyskontu w Londynie. Staatsbany i renty bardzie 
ożywione.

B o H i a ,  10 mai ca. Przy zamieniłem wczorajszem- 
gieidy: Kredtńy 214 60, Staątsbahny 143‘25 Disconto Co- 
mandit 19190, Berlin. Tow. handl, 163-60, Laura 259 30, d o - 
humery 245-10 Kolej połudn. wschodnio-pruskc — . Ru­
bel zc gotówkę 216-—, Kolsj warsz.-wied. 155 40, Kolej mo­
rza śródziemnego — , Kolej Meridionalna 15075, Losy 
tureckie 135"2.5, Renta włoska - , „Harpener" kopalnia
węgl 210-50, Kolej Marienburg- Mławka —•—, Konsolida- 
cye 420‘50, Lombardy I7'70, Kolej Henry i 15-90, Niemiecki 
bank narodowy 12910. Kanada Proferred 146'60, Akcye że­
glugi hamburskiei 14625, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donnersmark" 2.37-75.

B e r l i n .  10 marca. 4 proc. węgierska renta złota 
—-—, węgierska renta koronowa —■—, Austr akcye kre­
dytowe 214-60, Staalsbahny 14 ’r25, Lombardy 17'70, Discon­
to Comandit 191 "90, Ruble 216"—.

T enuencya: silna.
F r a n k f u r t ,  d. 10 marcu. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — ■—, Austr. renta
srebrna .01 40, ’ Austr. renta złota 102-40 Austr. akcye kre­
dytowe 214 80, Staatsbahny 143"10. Lombardy 17"70, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100'70.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 16 marca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 100"60, 4 proc. ren*a włoska —"— 
4 proc. hiszpańskie Exlerieurs — , Losy tureckie 136 — 
Nowe -tureckie Console — , Ottom any 605 -  Deber 
—"—-. Chartereć 48"— Rio-Tinto 1 ć ’75. Renta turecka C.
— , Renta turecka B. —"—, L a n c a s te r  , Renta buł-
garsKa — , Renta grecka —

Targ zbożowy i towarowy.
B u d  ip n s z t ,  d. 9 marca. Pszenica na kwiecień 1905

od koron 1966 do 19'68, Pszenica na maj 19’54 do 19 .56
Pszenica na paź Iziernik 1726 do 17 28. na kw iecień, od 
—•— do — , Zyto na kwieć, od 1560 do 1562, Żyto 
na październik 13-82 do 13 84, Owies na kwiecień od 14‘5o 
do F58 Owies na maj 0 — do 0 —, Owies na październik 
12"20 do 12 22, Kukur. na lipi;c 19050"— do 0'—, Kukurudza 
na maj od 1518 do 15 20 Kukurudza na sierpień od —
do —"—, Kuku .dza na wrzesień od —•— d o ------
Rzepak na sierpień od 23-40 do 23-00.

Pogoda: niestała.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12 kor. 

pó łroczn ie  6  ko r.
A d m i n i s t r a c j a :  u lica Ja b ło n o w sk ich  i 9 

w Krakowie. —  O kazow e n u m ery  n a  żą d an ie  w y­
sy łane sa  b e z p ła tn ie . 938

Nakładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
św ieżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążk a:
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

Ś L A D  A M  [  M  łC K lE  W IO Z Ą
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Micitiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w’ życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Now'y Konrad". — Siadami Mickiewicza.

( L u w  1905, str. 300). C e n a  k. 3 .60 .
Prowincyonalni prenum eratorow ie „Słow a Polskie­

go" nabywać m ogą tę  książkę w Administracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w o p a ­
sce poleconej.

0/o

.4
.4*
.4-a 
.4-2 
.3 2
.4
.4

Ogólny dług państw a.
J ed n o li ty  d ług  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  .

lu ty —sie rp ie ń  . 
w s re b rze , s ty czeń —lip ie c  . . .

k w ie c ie ń —p aźd z ie rn ik  
L o sy  z ro k u  1S54 po  250 zł. m. k- 

„ B 1830 , 500 zł. w. a.
19H0 * 100 zł. T „

_ . 1864 r 100 zł. ,  .  . . -
„ lb 6 ł r 50 zł. . . . .  -

L isty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 z ł .5
Dfuą u an stw a krajów  koronnych

w radz ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h ,
A a s tr .  r e n ta  z ło t i  w o lna  od p o d ..  .4 

, w  w a l. kor. w. od pod. .4
„ r inw est. w ol. dd, pod. .3  

Obligacye kolejowe.
Kolej Aroyks. A lb re ch ta  w  s re b rz e  .4- 

„ ces. E lżb ie ty  w  z łoc ie  w. od p. 4
„ ces. F ran c . J ó z e fa  w sreb r. . . o¥<
, Arc. R ud. w K. w ol. od pod. .4
„ ces. E lż. 200 zł. m. k. za  sz tu k ę  5:
, K a ro la  Lud. 2oO zł. m. k. „ 5

Obligacye p ierw szeństw a kolejow e.^ 
'io le j rc y k s  Aibr. 300 zł. w s re b r . *5 

. . .  *2v0 z ł. w z ło c ie  5

.  czos. Em . 1886 200, 1000, z ł. 4
„ 1895 400. *2003. 100( 0 k . 4

* B ukow inokiej lokal. 400 K or. 4 
„ K aro la  L u d w ik a  s reb r. . .4
r L w ow .-C zorn .-Jask iej E m  1S94 . 4

Dług państw , kraj. kor. w ęatei
W ęgiei-ssa  re n ta  z ło ta  . . . . .
W ęg. r e n ta  w . K or. w o lna  od pod.
Węg. re n ta  w Kor. „ v •
P o ży c zk a  kol. z r. 1889 w złocie . 
P o ż y czk a  .Łoi. z r. 1^89 w s re b rz e  
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. u.
W ęg. .  p rem . io g  G is sy .
W ęg. p o ży czk a  prem . po 100 zł.

n . » 50 zł. .
O bligacye m dem n izacy j hipoteczne 

K ro acy i i  S ław onii . . . .
— P ro p in ac y jn e  w ol. od pod. 

W ęg iersk ie  o b lig acy e  h ip . . . .
K r cy i i S ław o n ii oblig . hip, . .

Inne publiczne pożyczki.
.J» źyezka  rog. D unaju  z r. 1878 

t> „ z r. IŚl 9
• kraj. B ukow iny z r .  i893 

prop, B u k o w in v  . .
Gal. bgj. k ra j. z  r. 18ŁL

płacą Jaądąją

. 4 5
4
4

100*33
0,8*1

juoIjo
100|80

157120
187,50
‘2771-
2.7;
*294140

w

no 15
120 15
92,‘J

l
100S1
119115
12770
PM9*.* 

•505' ‘l.

103| 
&9.7a 

103 10
10 0 4
9917'

lOOi-
99|y0

119, - 
98
8^ 45

172 —
2181-

H -
10-150
101.-79
98|15
985*J

lOWo-j
l̂ oflO

99)50

99(35

ICHI‘20
183j60
ar*

-
‘296 40

120)35 
120CP 

93 15

101
120
128
i 00/
5o? 25

10'- 75
io;-lo  
10 J i 20 
100,70 
101 -  
100 90

119.20 
98j‘30

174{— 
320 -  
*219 -

19270 
99; i
99]-

107)65 
1» 110 
100 4 
104)'- 
KCMr.

Ltui. u ul. p ro p . z  t. ia."j8 , . . . i *U IDU*
Poż. m itiota L w ow a z r. 1896 . . .  4 | 97140 98(4 J

z  t. 1900 . . . 4*5 101 jiO 102' ;
W ied n ia  z r. 1874 . . .5  1 12*286 123| <5

R en ta  w ło sk a  Zr 100 l i r ......................ó  1 —! — 1
Poż. h y p o t. B u łg a ry i z  r. 1892 - . .8 11390 114: 90

L isty  z a s ta w n e
(O bligacye h ipo t. i lie ty  dłu:;n  V).

A ustr. zak ł. k red . ziom e. ltis. w 50 1.4 99 7° 100 70
Buków, za  ał. k red . z iem ski . . .  .5 L-3 7 r, 1.4 75

• • *4 98195 39(00
G al. akc. b. h. z 10°/0 p r. 1* w 39-5 1.5 151 — 1 n —
Gal. ,  » n los. w 50 la t  • 4Va 101 50 102 —
G al. „ .  ,  los. w 6o la t  . . .4 98 90 9i.-v.Hi
G al. Tow . k re d . z iem . los w 56 la t  .4 9060 10 010
Gal. * » , los w  41 la t  .4 100 — — —
Gal. b , ,  duw n. em is. .4 99 7b 130 CO
Gal. m w .  po  2o0 kor. . 4 —— — —
B anku k ra j. d la G al. i Lod. w  b lł/sl..4V # 101 0 . 102 6'j
B anku  , „ „ zwr. w  57!;a i. .4 99 Ib 100 10
B an k a  ,  obiig . aom un . 2 em is. .5 102 10 103 -
B anku ,  ,  ,  o e. 1. w  421. .4 101|50 102 50
B anku  ,  ,  „ 4 e. 1. w. 451. .4 98|80 99180
B anku  , , koi. 1. w. 57Va L .4 98 90 99 90
A uatr. węg. B an k u  loa w 40V* 1. * .4 100 (r lo l 95
A uatr. ,  ,  loa w  50 1. . ,  4 101 4y 102 40

O bligacye z p raw em  p ie rw sze ń s tw a .
K olei p o ła .  cea. F e rd . om. z r. 1880 ,4 103(10 102 10

, 1887 .4 10 1 I10 102 10
, ,  ,  ,  .  1883 .4 101(10 102(10
. ,  ,  ,  ,  1891-4. 101 10 10' lu
,  ,  ,  ,  - 1898 .4 101 10

„ Lw ów -C »em .*JasB y 1884 p.lo»/o4 93.40 9440
.  ,  .  1884 . • .4 99 I go 56

Gal. kol. lo k a ln e  w e c h o d , .....................4 — —
W ęg.-G al. kolej em . 1870 ..................... 3*5 92 1 u 6310

,  ,  ,  1878 . . , . ,ó n o ;s ‘ i r  80
. 1 8 3 7 ..................... 4 99 65 105 b5

Losy p ro cen to w e  (z a  s z tu k ę ) .
A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. pr- em . 1330

po lOu zł. w. a. . . . . . .  , 3 — — — -
„ , # em . 1880 po 100 zł. w. 1 .3 3-8 — 318 —

Tow, ż. n a  D nn. 300 zł. m . k. p. I0°/o4 - — .
U reg u ł. D un. z r. 1370 po  100 zł, w. *. .5 277 ót 282 —
W ęg. B an k a  h ip . p r. 1, z. po 100 zł. w a. 4 27 ti 00 280 C
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 —— — —
Poż. „ .  po 50 zł. w. a .4 — — ■
Poż. s e rb sk a  p rom . po 100 fr . . . .'1 103 b( 107 50
T u reck ie  obL p rem . kolej po 400 f3. 0 — — —

Losy b ezp ro ce n to w e  (z a  s z tu k ę ) .
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po 5 zł. w. a. 23 _ 25 —
Z ak ł. k r. d la h a n d l ' i prz. po 100 zł. wa. 470 - 487 —
C lary  po 40 zł. m . k ........................................ litt — 170
P o ży czk a  m_ Iiuabruku po  20 ał. w. a. . 79 — 88
P oż, prem . m. K rakow u po 20zł. w. a. 88 — 92

.  .  L u b ian y  po 20 zł. 07 —»• 71 -
O ffen  po  40 z ł, w .a, ,  . . . . 107 177

1 'a iiiy  pu 6o zi. m . k.
C zerw . k rz . au s tr . tow . po 10 z '.  . . .

.  .  węg. tow. po  5 zł. . .
F n n u a c y i a rcy k s. R udo lfa  po  10 zł, » 
S a lin a  po 40 zł. m. k . , . . . . . .
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
S t. G-enois po 40 zł. m . k ........................ .....
Poż. p r. m. S tan is ław o w a  po 20 vX . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z  r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  tiansporcow .
Buk. kol. lok. ake. p ie rw . 2J0 zi. , . ,

.  ak cy e  zak ład . *200 z l. . .
A ustr, Tow . źegl. n a  fiu n a ju  1500 Kor. . 
K olej półn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . .
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 vX. . 
K ol. Lw ów -R ełzec (akc. pierw ,) 200 zl. ,

n L w ów .-C zerń .-Jaaey  200 ał....................
,  w sohodn. gal. lo k a lu . 200 z ł ..................
„ p aństw ow ych  900 zł. =  500 fr . . . .
» po łudn iow ej 200 zł. ~  500 fr. i . ,
* galicy j. lokal. 200 zł. , „ .

A kcye banków  (z a  s z t u k ę )
B an k n  A ng lo -austr. 240 K or.........................
P eszt, b a n k u  h an d l. 1000 K or. , . 
Z ak ład  k red . d la h a n d lu  i p rz e m .390 Kor.
W ęg. B an k u  k red y t. 400 K or......................
D olno A uatr. row. esk . 400 Kor.
G alie. B anku  b ipo tecz. 400 K or. . . . 
Galie. B anku  d la  h an d lu  i p rzem . 400 Kor. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or. .
B an k u  A ustro-w ęo', 1400 . . . . .  .
B a n iu  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zesk. B au k u  zw iązk. 200 K or. , . . .
Ź iv n o sten * k a  b a n k a  200 K o r..................

A kcye i p r z e d s i ę D io r s r w  p r z e m y s ł .  
Tow. k o p a lń , w ęgla  w B r ń i  100 zł. „ , 
G alie. ka rp . n a ft. tow . 500 Kor. , .
A ustr. Tow . G órn icze  A lpine 10C z l . . .
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł. . 
Schodnioy 500 K o r. . ,
T ureck . za rz . ty to n ió w  200 fran k ó w  , 
T rifa il tow , kop . w ęgla  70 z ł.......................

W e k s l e .
(Czoki, dew izy  k ró tk o  te rm .) o/, 

B erlin  i n iem  m . b ąn k  za lOo m a re k  4 
L ondyn  za  30 fu n tó w  azter. . . . .  4 
P a ry ż  i fran cu ak . m. b a n k  za 100 f r ] 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 200 ru b li 5!:a 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  . , . . 5

1" a l u t y.
D u k a t ce*arski
20-franków ka  .........................
20-m arków ka  .....................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  . 
W łoBłrie b a n k n o ty  za l i r  . . . . . .
R ub le  b a n x n o ty  za 100 rn b li . .

25 5712< >
3 1 r 36,
65 — 691 _

217 — 2961—
76 - 81 -
— — —|
—- — —
“ "

428 _
418 — - —
631

5573 -
9+1

5590

_ _ _
500 — 590 5*’
3991-
059(25

400 —
660*25

0240 9840
408 00 411

Bf-‘0
f279o — 2800 -

078 679 —
760 7£ 791 —
547 — 549
547 64! -
— — 200 —
— -

1644:- 1654'-
561 — 59'
24" 25 249 25
25u — *250(50

662 660
10781- 11! 88
518 75 519 7-:

2565
683

257 a 
693;

S38 34
2 9 3^2 —

117 15 117 35
WQ80 2401] V
• 95*20 "0 33
-  - — _ -
95 :s 95 40

li 31
1

1U35
19 0o 19(ub
23 ii* 23io3

117 15 117(40
35 łf) 95166

2*: 2 <o 2-53 0

U E N  O  K 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  9 marca 1905,
L A kcye z a  sztu k ę.

B anku  h ipo t. galic. po  900 zł. (400 K.)
E x  d iv idende  20 K o r.......................

B an k u  galic . d la h an d lu  i p rze m y słu
po 2oi* zł. (4o0 Kor.) . . . . . . .  ojjc

Kolei gal. ka r. Lud. po  200 ał. m. k. . .
K olei L w ó w -C z e rn .-Ja s iy  p o  2o0 zł. w. a.

w s re u rz e  (40o Kor.) . . . . . . .  688— 615
G arb . w R zeszow ie  po 20 ' z ł. (400 Ker.)
F ab ry k i w agonów  w S anoku  p rzed te m  

L ip iń sk ieg o  po  5 ‘0 K or. . . .
Tow. d la gaiic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

wod. po 20‘ł zł. (400 K o r . ) .....................
II. L isty z a sta w n e  z a  1 0 0  K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . g. o°/o w. a. w ył. z  10°/o , . ,
B anku  h. g. 4Va®/a w. a. los w 50 1. . .
B anku  h. g. 4- „ „ los w  60 1. po 200 K
B an k u  k ra j. 4V*— w. a. los. w  61 1. . .
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w  57 1. . . .
T ow arz. k red . gal. ziem . 4— (1 emia.)
T ow arz. k re d y t, galic. ziem ek. 4°^ los

w 4lVs l a t ......................................*
* 4*/i» los w 66 l a t . .......................  . .

III Oblitji z a  1 0 0  K
bez  kupo n u  b ieżącego  

Galie* fu n d u szu  p ro p in ac y jn e g o  4% w. a.
B ukow iński fund. p ro p in a c y jn y  5%  w. a.
K o m unalne  Bartku k ra j. o— 2 e m isy a  .

m ,  4 Ł/s— 3 em isy a  . .
,  „ 4— 4 em isy a  . . .

K olej loka in . w sch. 4— po 20u R 0r. . . 98(91
P ożyczk i k ra jo w e j 0—* w. a. z r. J873 
P o ży czk i k ra j. 4— po 290 K. z r . 1893 . 9f|f»0
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor. 97 40

,  ,  r 4l/a— po  200 Kor, 10110

IV. Losy,
M iasta  K rakow a po 2o zł, (40 Kor.) . .
M iasta S ta n is ła w o w a  po *20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i  .....................
20-tranków ka  .....................................
100 ru b li ro s y js k ic h . . .  .....................
100 m a re k  n iem ieck ich   ..........................
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

!§ tó w ą  JP o l^ k ie^ oJ
przyjm uje zaiiio\^ienia na w szelk ie r o jo ty j  

w zakres drukarstwa w chodzące.

Z  drukarni „Śkjtfa P olskiego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa żliembifiskiego.
i w yaaw m czej w e  L w o w ie ,  u>tuw. zar. z ogr. poręKą. 
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańci


